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Z  Warsxavey d. 26 M arta.
W  Imieniu Na y ia ś ni ^s ze g o  
A L E X A N D R A  I 

Ces arza  Wszech R oss yy ,  Króla Polskiego 
& c .  &c .  &c.

N A M IE S T N IK  Królewski  w  Radzie Stanu 
Na przełożenie Kommissyi  R z ąd o w ey  

Spra wi ed l iw ośc i ,  z w a ż y w s z y ,  i i  w skutk i  
ustanowień artykułu VII. traktatu między 
Nayiaśaieyszemi  t rzema D w o r a m i ,  co do 
miasta i okręgu Krakowskiego zawartego ,  

b ł a d z e  dla tegoż Miasta Krakowa i okrę­
gu w y z n a c z o n e ,  w  krotce urzędowania 

*we rozpocząć  m a i ą ,  a stąd w y n i k a ,  iż 
dla po zosta jące j  przy  Królestwie Polskiem 
Części Departamentu Krakowskiego od­

dzielnie władze  mianowane bydź  m aią .  

Postanowil iśmy i stauowiemy co nastę­
pnie :

Art.  s. A ż  do czasu zaprowadzenia  

konsty tuc y jne go  rzeczy porządku uformo- 
" Wanym będzie w  Mie cho wi e ,  iako stolicy

W °>ewodztwa Krakowskiego ,  w mieysce
t y m c z a s o w e g o  S ą d u k r y m i n a l n e g o  D e-  

W

partamentow K rakow skiego  i Radomskie­
go , Sąd kryminalny  c la resztuiącey części  
rzeczonego De partamentu, oraz  dla D e ­
partamentu Radomskiego.

Art.  2. Do składu wymienionego  Są ­

du mianujemy następuiące osoby :
a)  Na Prezesa , Onufrego G r y k o l e w -  

sk iego ,  tera^źnieyszego pierwszego Sędz ie­
go Sądu kryminalnego Krakowskiego .

b) Na Sędziego igo  , Józefa Jarońskie- 
go , t e r a Ź D i e y s z e g o  Assessora tegoż sądu.

c) Na Sędziego 2 g o , f ranc iszka  Ł u ­

kowskiego,  teraźnieyszego Sędziego Poko-

iu w  Olkuszu.
d) Na zastępcę P ro ku rat ora ,  KantegO 

Michińskiego terażnieyszego Pisarza  W 

Pol icy i  p o p r aw cz ey  w  Kr akowie .
e)  Na Assessora ,  Macieia G ir t l er a , 

terażnieys.  ego P isarza  te yże  Pol icy i  p o -  

p r a w c a e y .
f )  Na P is a rz a ,  Nie lepca ,  tera in iey-  

szego Pisarza Trybunału  handlowego.  K t ó ­
rych to mianowanych  cz łonków rzeczone­

go Sądu Komtnissya R z ąd o w a  Sp rawied l i -

W  0 . —  -
Królestw o b c h o d z o n e y  w d ni u 24 M a r c a  u r o ę z y s t o ś c i  p r z e z  W ł a d z e  1 o b y w a t e l i
^  isarza * . ^ “ '^kiego wś liznęła  się po m y ł k a :  zamiast  rocznicy  wstąpienia na  tron N.

1 K ró la  A le x a n d ra  L p o ło ż y ło  s if  k o ro o a c y i, która w  W rzesnm  obch odzić cię
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irości do pełnienia o b o w ią z io w  w e zw ie .

Art.  3. Na o ff icy ial i i tow i subalter- 
n o w  rzeczonego Sądu przedstawi  renie po ­
trzebną ilość Kandydatów.

Art  4. W  mieyscu w y d z i a ł u  Pol icy i  
po pr aw cz ey  w R ra i c o w i e  exystuiacego,  pe ł ­

nić będzie obowiązki  tegoż Sąd policy i p o -  
pr aw cz e y  w Jędrzeiowie.

W y k o n a n i e  ninieyszego postanowienia 
N as ze g o,  i umieszczenie go w  Dzienniku 
P r a w ,  Ko mmissy i  R z ą d o w e y  Sprawiedl i­

wośc i  po lecamy.
Działo  się w  W ars zaw ie  na  Pos ie dz e­

niu Adminis traeyynem d. 20 Lutego i8*ó>- 
(  Podpisano ) Zaiączek. 

Minister  Sprawiedl iwośc i  W aw rzecłi. 
K a dz ca  Sekr: S tanu,  Jenerał Brygady  

( P o d p i s a n o )  itotsechi.
Zgodno z Oryginałem:

Radca Sekr: Stanu, Jen: Bry:

( P o d p i s : ) Sofiecfti.
Zgodno z wypisem:

Minister Sprawiedl iwośc i  
W awrzechi 

Dz ień  ogłoszenia d. 26 Marca

W  I m i e n i u  N a y i a ś n i e y s z e g o  
A  L  E  X  A N D R A  I. 

C E S A R Z A  W S Z E C H  R O S S Y Y ,  K R Ó L A  
P O L S K I E G O ,  &c-  &e .  & c ,  

Namiestn.k Król ews ki  w  Radzie Stanu. 
Na  przełożenie Komnmssyi R z ą d o w e y  

S p r a w i ed l i w o ś c i ,  z w a ż y w s z y  , iż w  skutku 
ustanowień artykułu VI I .  traktatu między  
Nayiaśnieyszemi t rzema D w o r a m i ,  co do 
Miasta  i Okręgu Krakowskiego  zawartego,  
W ładze  dla tegoż Miasta Kr ako wa  i O krę­
gu w y z n a c z o n e ,  w  krotce urzędowania swe 

r ozp oc ząć  tnaią: postanowi l i śmy i stano- 

w i e m y  co następuie:
A rt. 1, A ż  do czasu  zaprow adzenia

KonstytucyV!)e-o  rze c2y  p o r s s d t u  tiforniUP 
w a n y m  będzie w  M ie ch ow ie ,  iako w  stoli '  
cy  W o i e w o d z t w a  K r a k o w s k i e g o ,  ieden 
W y d z i a ł  Trybunału  C y w i l n eg o  dla sptflW 
Cywi lnych , w  mieysce dot yc hczasowego  

Trybunału  w  K r a k o w i e ,  a to dla ws zys ł -  
kich  części d ot y ch cz a s ow eg o  Departamen­
tu K ra k o w s k i e g o ,  przy  Króles twie Pol '  
skiem pozostałych,

Art.  «. Do składu wymienionego  w y ­
działu Tr yb un a łu  C y w i l n eg o  rriianuiemy 

„jirastępi iące os o by :

a) Na Prezesa,  Michała  Gostkowskie-  , 

g o ,  teraźnieyszego 1 Sędziego Trybunału  
Krakowskiego.

b)  Na trzech Sę dz ió w do tegoż w y ­
d z i a łu ,  Jana T r z e t r z e w m s k i e g o , Fe l i sa  
Dw er n ick ie g o ,  teraźnieyszych  Sędz iów 
Trybunału  Ki akowskiego,  oraz Rocha  Wa» 

l igorskiego,  teraźnieyszego Podsędka C y -  
wi lnego w  Olkuszu.

c) Na P r o k u r a t o r a ; Ignacego Fascbal -  
skiego , teraźnieyszego Podprokuratora T r y ­
bunału Krakowskiego.

d) Na Pisarza,  S z a l o w i c z a , teraźniey 
szego Notaryusza w Krakowie

e) N a A s s e s s o r a ,  S tanisława Więcko*. 
w s k i e g o ,  teraźnieyszego Podsędka w  Poli­
c y i  po pr aw cz ey  w  K rak ow ie .

f )  Na Sekretarza , Kosseckiego , tera- 
in ie ysz eg o  Sekretarza Trybunału .

g) Na Archiwistę , Sokolnickiego , te­
raźnieyszego Kancell istę Trybunału.

Które to osoby Kommissya  Rz ąd o w a  
Sprawiedl iwośc i  do pełnieni? obowiązkoW 

s w y c h  w e z w i e .
Art.  3. Na K a n c d l i s t o w , W o ź n y c h ,  » . 

p o s ł u g a c z o w ,  przedstawi  wymieniony  w y *  
dział  Tryb una łu  ka nd ” datow.

Art,  4. Wykonanie  ninieyszego post* '  ■ 

no wi em a Na sz eg o,  i  umieszczenie go  ^



V .«*
Dzienniku P r a w ,  Ko-nmissyi  R z ą d o w e /  

S p r a w i e d l i w o ś c i  p o l e j m y .
(Data, jpodpisy i  dzień nułuczenid, ia kw y iey .

W ypis z Rozkazów dziennych do woy- 

ska Polskiego Jego, Cesarzewiczowskiey M a ­
ści W . X. Konstantego.

—  Z dnia 16 M a r c a . —
Otrzym uią żądane dym issye , dla słabo­

ści zdrow ia .
Z  piechoty  : Z  putku 3go strzelców 

pieszych Kapitan Andrzey  Sob olewski ,  z 
pozwoleniem noszenia munduru.

D la  słabości zdrow ia.
Z J a z d y  : Z  pułku 3go strzelców kon­

nych Kapi tan Antoni Dzierzbicki  w  sto­
pniu M a j o r a ,  i z pozwoleniem noszenia 
munduru.  Z  pułku jgo  Ułanów P od po ru ­
cznik Wincenty Górzyński .

D la  tnteressow■ jamiliynych.
Z Korpusu Weteranów i In w a l i d ó w :  

Kapitan D y o n i z y  Z ieleniewski ,  z p o z w o ­
leniem noszenia munduru.

—  Unia 18 Mar ca  —■
O trzy rnuią żądane dym issye , dla słabo­

ści zdrowia.
Z piechoty : Z  pułku 2go piechoty  li- 

t i i o w e y  Porucznik Szczepan K o w a l s k i ,  z 
P ozw ole nie m  noszenia munduru.

Dla słabości zdrowia.
Z J a z d y :  Z  pułku ggo strzelców kon­

n y c h  Podporucznik Stanisław Uowiatt.  
Otrzym uią pozwolenie noszenia munduru.

Uwolnieni  od służby rozkazem dzien- 
Dy«n z dnia 13 Marca ,  Kapitan Bońkowski.  
z Pułku igo piechoty l in i io w e y ,  i Podpo- 
ruCznik Kl es z cz y ń sk i , z pułku igo piecho­

ty haiiow^y.
O trzym uią urlopy.

^ Piechoty :  Z  bataliionu grenadyerow 
g w a r d y i  K a p j taa Przeszkodzińiki  na da.

5  X
a8 rachuiąc od dnia 27 Lutego r. b. —  w 
Xięstwo Poznańskie

Z J a z d y .  Adjutant  p o ł o w y  przy  bo­
ku Jenerała d y w i z y i  Wincentego Krasiń­
skiego Kapi tan W y l e i y ń s k i  na dni 28, raf- 
chuiąc od dnia 12 b.ra.  w G u b er n i ią  Miń­
s k ą . —  P o w o d c a  pułku 3go strzecow k o n­
ny ch  Pułkownik Dziekoński  na dni 28,  r a ­
chuiąc od dnia 11 b. m . — - D o w o d c a  d y w i ­
z y i  Ułanów Jenerał Bryg.  Wcissenhoff  na 

dni 28. rachuiąc od dnia 6 b. m.
Z  A r t y l e r y i :  7. bateryi  p a z y c y y n e y  

ar ty leryi  konney gwa rdy i  Podporucznik 

Miodecki  na dni 28, rachuiąc od 7 b. m.
Z  Wiednia d. 25 M arca.

N. Cesarz pr zy by ł  d. 11 b. m. do Ber- 
g a m o ,  a nazajutrz po południu N. C e s a ­
rzo w a .  Na  uroczyste przyięcie M o n ar ch y  
zrobiona była pr zy  pa łacu  T e r z i , do któ-  
Tego w y s i a d ł ,  tryumfalna brama. Znako­
mitsi mieszkańcy miasta w yi ech al i  o p o ­
dał  przeciw N. N. Cesarstwu i t o w a r z y s z y l i  
im do miasta.  Lud zbiegł  się zewsząd i  
wi t a ł  okrzykami  radosnemi  N. N. Cesar­
stwo. W  pałacu  zaś zebra ły  się na  i ch  
przy ięcie  wszy stk ie  t władze.  Z a b a w i l i  
tam do d. 14 przez który czas  zwiedzi ł  J. C* 

H- Mość wszystkie publiczne i prywatne  za­
kłady .  D. 15 przed południem p r z y b y ł  

J. C. Mość do Breśc ia,  a  w  kilka godzin 
za nim N. Cesarzowa.  N. N. Cesarstwo 
by l i  tu iak wszędz ie  2 nay większą  ra d o ­
ścią przyiętemi  i  stanęli w  pałacu Marti-  

nenga.
A r c y  X że Maxv mi l i ia n  odiechat  d. 15 

b. m. z Medyolanu do Wi ed ni a.

Podług  doniesień z  T rye stu  p r z y b y ła  
tam d. 13 b. m. z  południa N. Cesarzowa 
M ar y a  Lu d wi ka  pod przybranem n a z w i ­

skiem Xiężny Collorno.  O b ey rza ła  port  

i  zak ład y  tamłeysze i  zaraz nazaiutz u dała

( • )



się w dalszą drogę do W er on y  i Parmy.

/. Paryża d- 15 M ar Ga.
Skazany  na śmierć były w  G w ade lu ­

pie do w od ca  Pułkownik  Boye r  podał  do 
Króla prośbę o przebaczenie.

P. Fievee podaie  myś l  iakby  prędko 
i chwalebnie spłacić można wszystk ie kra- 
i o w e  długi.  Proponuie on utworzenie or­
deru koronnego , który każd y  Francuz 

m ó g ł b y  nos ić ,  który w  przeciągu lat gciu 
zapłac i łby  skarbowi 5000 lub 2560 fr, Kto-  
by  zapłac i ł  5000 fr. o trz ym ałb y  złote,  a 
kto 2 j o o  fr srebrne ozdoby  orderu. T y m  
sposobem daliby się nawet  poznać  p r aw ­
dz i wi  patryoci .  A u t o r  wynalazku  chc ia ł ­

by  bydź  w nagrodę w l iczbie z łotych  k a ­
w a l e r ó w  umieszczony.

Pisma tuteysze vyyrażaią , iż żadnemu 
z skazanych na wygn ani e  Francuzowi  nie 

Wolno w  Peterzburgu osiąść. Mówią,  iż 
niektórzy osiadaią w I^ydze i w  Ka za ni e . —  

Cambaceres stara się kupić dom w Bru- 
xelli ,  zkąd w n os zą ,  i i  musiał  o trzymać  p o ­
zwolenie  tam bawienia.  Z y i e  on bardzo 

skromnie i nie widuie  się z ża d n y m  w y ­

gna nym  Francuzem.
Niektórzy  off icerowie g w a rd y i  naro- 

do w ey  prosić mieli o odmianę teraźniey- 
szych ich z n a k ó w ,  ponieważ  pod Józe­

fem Bonaparte podobneż w Hiszpani i  za­

pr ow adz on e  b y ł y ,  pa c o  K ró l od po wi e­

dzia ł  : Nie n a l e ż y i  nosić s p o d n i , ponie ­
w a ż  ich pod Bonapartem noszono ?

Pisma tuteysze edWołuią doniesienie,  
iakoby  nap rze iazd kę  do okol ic  Paryża  po- 

t rzebajbyło paszportu lub kartki,  i nazywaią  
to doniesienie czasem.  W ca łe m kra iu ,  w y -  
rażaią d j l e y  , panuie spokoyność.  Nigdy 

ieszcze nie by ło  ciszey iak teraz w  Borde* 
a|ix. W Tu luz ie  oddaią  pod sąd i karzą 

burzyciel i  * £ńarsylu# icst  nay  w t e r a u y -

szem' z wszvstk ioh  miast1} Montpell ier  i  

Niceia ubiegaią się w  gor l iwośc i  i p r z y ­
wiązaniu  do Króla.  W ieduem L yo ni e  
znaycuie  się sąd prewota lny  }, lecz niepra­
w d a ,  iakoby  tam pocztą posłany  by ł  z 
P a r y ż a  } ułk g w a rd y i  Królewskiey .  \ y  
Strazburgu rozkazał  prefekt kdku office- 

row uwięzić  i niektóre kawiarnie  zamknąć,  
przez co zapewnioną  została spokoyność.  
Z Amiens odesłano 5 . o s o b y ,  iedną do 
Caen , drugą do Orleanu,  a trzecią do Ro ­
uen } w  powiecie Peronne uwięziono  także  

5 o s o b , ótą oddano pod d o z o r p o l i e y i .
Jedno z pism tuteyszych  p r z y w o d z i  

następuiącą mod l i twę ,  którą XJężna El ­
żb ie ta ,  ( siostra  L u d w ik a  X VI  d. to Maia  
1794 w  P a r y ż u  giul i tynowana  ) codziennie 
o d m a w ia ła :  ”  Co  mnie dz i ś ,  o moy  Boże! 

sp ot ka ,  wiedzieć nie mogę } ale to w i e m ,  

i i  nic mi się stać nie m o ż e ,  coby  od Cie­

bie w  wieczności  nie było p r z e w i d z i a ­
ne™,  postanowione™ i rozporządzoaem , 
i to mnie pociesza.  B ła g a m  wieczuey i 
przenikl iwey T w e y  r a d y ,  i iey się całą 

duszą oddaię. Chcę tego w s zy st k i eg o ,  co 

T y  c h c e s z ,  pr zyy mu ię  wszy stk o  za T w ą  
pomocą,  i ws zystko  Ci  ofiaruię przez Z b a ­
wic ie la  mego Jezuia Chrystusa., W iego 
Jmieniu i przez nieskończone iego zasługi,  

proszę Cię., o Boże!  o c ierpl iwość w m o ­

ich udręczeniach,  i o zupełne poddanie 
się temu wszystkiemu,  co względem mnse 

rozporządz ić  Raczysz .  Ąmeo.  „
N o w e  d z ie ło  X.  P r a d t ,  które na koń­

cu b. m. z d r u ku  w y y ś ć  m a ,  zawierać 

b ę dz i e  t a y n e  iego u k ł a d y  z Nauczycielem 
F e r d y n a n d a  V I I  K a n o n i k i e m  Es koiquiz ,  
w c z a s i e  w o y n y  H i s * P ailJhiey.

W n a d g r a n i c z n y c h  naszych twierdzach 

w o y s k a  F r a n c u z k i e  ż y ią  bardzo  z g a d n ij  

z  Anglikam i i  Rossy a n a m i ,  ale a  Nieoh



carai ustawicznie się kłócą.
Dawniey  w y r a ż a  G.azeta Fra n cu zk a ,  

W y krz yki w ał  lud : Ca ira ! ( poydz ie  w s z y ­
stko ), a teraz m ówią  zlechętni,  Celan' ira 
pas'. ( nie p o y d z i e ) ,  z dodatkiem iak nie­

słuszne twierdzenie iest oslanich.
Na posiedzeniu i zby  Pa r ó w  d. nt b. 

***■ rozstrzygniona nakoniec. została w a ż -  
*>a sprzeczka względem odięcia  pensyi  
Donatem Xiężom.  Sprzeczka  ta t y c z y ła  się 

*arowuo religii iak  o b y c z a i e w ,  i w s z y -  
stkich oczy  na siebie zwraca ła.  W sz ys cy  ie- 
dnak duchowni  parowie  nie zn aydowal i  
**ę na tern posiedzeniu , ażeby nie oka- 

*ali się powsta iącemi  przec iw cz łonkom 

swoiego stanu.
Hj\ v  ontchenu, w  t o w ar zy s tw ie  s w o -  

lego adjutanta,  Kapi tana  ’ G o r s , poiechał  
do A n g l i i ,  zkąd  uda się z kommissarza-  

®U innych Mocarstw na wyspę  S. Hele­
n y ,  w  skutek traktatu d. 20 Listopada r. z.

P oc h w yc on e  z powo du Trzech  kolo- 
*Owego K a r ł a ,  osoby,  zostały d. 10 b. im 
^  wieczór  w więzieniu Conciergerie osa­
dzone,  to iest P. Dufay , Drukarz * BoU- 
8°t z T r o y e s ,  Xięgarze Beaupre i Babeuf 

* P a r y ż a ,  Justyna służąca ostatniego.
Osadzony  w  więzieniu O p a c t w a  Jen, 

®elliard został  uwolniony .
O d brcegow M*nt* j i .  17 Marca.

Xże  Esterhazy , który  iedzie z  Wie-
J . ' '

przez Frankfort  do L o n d y n u ,  nie 

le,t sam poseł  przy  D w o r z e  Londyńskim,  

a ê oyc  ec iego.
Jenerał I ruski Hr. Gneisenau pr zy-

d. I(5 Krankfortu ,  a ztamtąd u da ł  

*'? do Koblenc  dla obiechania stanowisk 
__ w  g aset przywrócone  cechy  

Zostały.  p rzed kilku dniami  goniec 

Angielski  pr l y w ioz ł  własnoręczne listy 

A t ó i o w e y  Augie lsk iey  i  Xiężny  Karol iny

/ i  ó  * /  ">do X i ę ‘ ney Sasko Koburskiey ty c zą ce  s if

zaślubienia iey syna Xcia  Leopolda .
Z  strony Austryackiey  sp od zi ew an y

także iest w  Frankforcie Baron Puffendorf.

Głos  publ iczny zaczyna  się co ra z  bar- 

dziey  dom aga ć  uwolnienia nieszczęśl iwych 
E u r o p e y c z y k o w , jęczących w  n i p w o l i p o ł -  
nocney A f r y k i ,  i poskromienia k r a i o w  
zboieckich.  Gazeta  Frankfortska  z a w i e r a  
następuiący,  przys łany  iey do umieszcze­
nia artykuł ,  wskazuiący  konieczność i środ­
ki , wstrz yma nia  morskich ro z bo io w B ar-

b a r j y y c z y k o w .
”  W cz as ie ,  kiedy się trudnią w y s z u ­

k iwaniem ś r o d k o w ,  ^iakby można  znieść 

handel  Murzynami  w  zachodnim p ó ł w y s ­
pie A f r y k i ,  i kiedy oświecona Europa  ł o ­
ż y  swoie  us i łowania ,  na rozszerzenie do-  
brodz ieystw handlu , tak d la  bezpie­
czeństwa osobistego,  iak i własności  w e ­

wnątrz  tego niezmiernego kr a iu ,  gdzie w  
istocie łagodni czynni  i do u ż y w a n i a  k o ­
rzyśc i  z istotney pop raw y o by cr^ iow  w y -  
n ika iac ey ,  sposobni znayduią  się l u d z i e ,  
osobl iwszą  i zadziwiającą  iest rzeczą,  że  u- 
wa g a  nie iest zwróconą  na północne w y ­
brzeże tegoż samego k r a i u ,  gdzie sami  
t y lk o  T u r e c c y  rozb'Wnicy morscy p rze b y ­
w a j ą ,  k tór zy  n-etylko w  sąsiedztwie s w o ­
im zosta jących  kraiow.eow uc iska ią ,  ale 

i c h  nawet  z sobą w l e k ą ,  i dla osadzenia 
nimi swoich  j -ozboyniczych okrętow w  
niewolę  ich z a k u p u i ą c ,  własny  s w o y  k r a y  
7. rączych  rolników,  a  tameczne wy brzeża '  
-Euro pey ski e , ze spokoynych  m i esz kań có w

ogołacaią.
T en  haniebny rozboy  morski  nietv1ko

ludzkość oburz a ,  ale nadto w  n a y s z k o d l i -  

w s z y  sposob czyni  u s z c z e r b e k  h a n d l o w i : 

dzis iay b o w ie ę i jnie m oże żaden  kup iecki



fttręt po  środdziemnem lub l e i  AtlaDtyc- 
k iem morzu że g l o w a ć ,  bez o b a w y  bydź 
od korsarzow s c h w y ta n y m ,  i  w  niewolą 
do  A fr y ki  zap rowadzonym .  Rząd" Algier­
ski składa się z Officerow O rt y  , czyl i  puł ­
ku J a ń c z a r o w , rewolucy inego żolnierstwa,  
k t ó r z y  zuchwale  cienia nawet  zwierzchni­
c t wa  Porty  Ottomańskiey  uznawać nie- 
chcą  , choc iaż  ta im niepodległości  w  ża- 
den nieprzyznaie sposób.

Na  Deja obieranym b y w a  zaw s ze  z 
O r t y ó w  Officer,_ który się nay wi ęc ey  o- 
kruc ieństwem wsławi ł .  T en  stoiąc na cz e­
le  Rządu czyl i  D y w a n u ,  o tem tylko  p a ­
m i ę ta ,  iakby pomocnikow swoich  spaDO- 

sz y ć  , i po zw ala  im dopuszczać się ws ze l ­
kiego rodzaiu gw ał tów i roz bo iów  mor­
sk ich ,  na słabych Europeyskich  narodach,  
o d  których nie obawia  się żadney bezpo- 
średniey zemsty.  S a m a  Ottomańska  ban­
dera  nie k s t  dostateczną dla obronienia 
sw oi ch  Gjreckich p o d d a n y c h , i zabezpie­
czenia ich od naiazdów Algierskich rabu­

siów.
Ni edawno kazał  Dey,  niewiedzieć c z y ­

l i  j edynie z dzikiey ochoty,  lub też p o w o ­
d ow an y  barbarzyńską p o l i t y k ą ,  maiącą 
na celu zniszczenie handlu iego Tunetań-  
skich i Trypol i tańskich  r y w a l ó w , w y ­

w i e s z a ć  wszystk ich  okrętowych  ludzi, któ­

r z y  w y w o ż ą c  zboże z Archipelagu i E- 
g iptu ,  w  iego w  padli  ręce. Z a  to też B a ­
sza  E g i p s k i , słusznym uniesiony g ni ew e m ,  

kaza ł  aresztować  wszystk ich  Alg ier cz ykó w 
w  Państwach  iego przeb yw ają cyc h,  i ż ą ­

da  t e r a z ,  lecz bezskutecznie,  powrócenia 
ład unk ów ,  zabranych mu niesprawiedl iwym 
sp osobem,  przez Deja  Algierskiego.

Porta  Ottomańska  wi dz i  z nieukon- 
tentowaniem,  a nawe t  z niedowierzaniem* 

£c buntowniczy  hołd ow oik  śmie popełniać

nayszkaradnieysze gwał ty  na i'ey spokoy* 
nych podd <nvch, i przez to t am o wa ć  han­
d e l , które o utracone korzys'ci tem się 
dotkl iwie czuć o n ey i e  daią , i le i e  musi 
opłacać w o y s k a t y c h  B a s z ó w , k tórzy  s$ 
rozstawieni  na wschodnich granicach P a ń ­
stwa Ottomańskiego i pok ony wać  W e h a -  
bi tów , oraz inne l iczne Arabskie hordy.

Z  drugiey strony musi na tem za leżyć  
Europie ,  ażeby  Rząd Ottomański  u trz y ­
many by ł  w  przyznanem mu znaczeniu i 
potędze ,  któremi buntuiących *ię R a sz ó w  
i Beiów na w o d z y  t rzy m ać  , i oraz pr ze­
szkadzać  im może óo  popełniania podo­
bnie,  iak A l g i e r c z y k o w i , roz bo iów  mor ­
skich.

Interes ten Eu ro py  zasadza się i zcz e-  

gólniey na ko niecznośc i , w  iakiey się czę­
sto znayduie względem sprowa dza nia  zbo­
ża od czarnego m or za ,  lub też i od Nilu , 
w  których to okolicach dotąd ieszcze pa- 
nuie obfi tość; p r zy ja z n a  bowiem pogoda, 
południowoy  części , nap ra wi a  zawsze W 
t ymże  sa m y m  roku skutki z łey pory  c z a ­

su w północnych częściach tamecznego Ot-  

tomańskjego k r a i u ,  i tak odwrotnie.
Jeżeli więc taki ba rb ar zy n ie c , mianu­

j ący się niepodległym Xciem (  luboć od 
swoiego pr awe go  Pana  V> . .Sułtana za  ta ­
kiego nie i es t u z n a n y m ) ,  podług sw oiey  

dowolnośc ią  nietylko Gr eko m z a g r a ż a ć ,  
s t raszyć i wieszać ich m o ż e ,  ale nadto 
że g larzow ow y ch  m a ł y c h  Europeyskich 

k r a i o w ,  które same ty lko  w  ow^ch stro­
nach prowadzą handel,  dla okrętow w ie l ­
kich M o c a r s t w  , z tev p r z y c z y n y  _ nie ze 

ws zystk iem korzystny  , ponieważ  z tak 
m a ł y m  kosztem że g lować  tam nie mogą j 1 
i eżeh więc  mówię  podobny z u ch w ał y  do- 

- Wedzca roz boynikow morskich pedłuf  

sw oiego  uro iea ia,  p rze in ac zon e  do i.ur#'*



r  v
p y  zb oża  cliwjrtać m o ? e ,  zawi s ły  iu i  
p rzez  t» sa m a  uc y wi l i z ow an e  narody od 
iednego herszta r o z b o y n i k o w ,  który po 
m im o  ich w i e d z y ,  niedostatek zboża p o ­
większyć  , albo ie w  n ieurodzaynych la­
tach na głód wy st a w ić  moie.

Barbarzyniec  ten u ż y w a  okropnego 
*posobu do wyciśnienia od chrześciańskich 
M on ar ch ó w  slimm pieniężnych,  to iest • 
grozi  itn ( i a k  to się niedawnemi  czasy  z 
Sycy l i i ą  s t a ł o ) ,  źc  każe wszystk ich ich 
poddanych  z a m o r d o w a ć ,  k tórzy w iego 
tęce wpadl i .  '

Przez swoie okrucieństwa i okropne 
groźby w y ł u d z a  od iednych Monarchów 
chrześciańskich s u m m y , ażeby niemi dru­

gich z pomiędzy nich z a w o i o w a ć ,  i takim 
to sposobem wkłada kontry bucyą na całą E u ­
ropę i zn iewala  właśnie koleyno narody 
do płacenia mu h ara cz u,  za iego szkara­

dne cz yn y  , przymuszając  ie okupy w a ć  w o l ­
ność tym n'eszczęśliw y m  niewolnikom t a 
Oraz i pokoy .

B y ł o b y  zbyteczna  rzeczą więcey  ie- 
i zcz e  d o w o d z i ć ,  że podobny ' istan tego 
'przedmiotu,  nietylko iest okropnym i o- 
brzydzenia  g o d n y m ,  ale nadto religiią,  

ludzkość i honor naymocniey  obrażaiącym.
P r z y  postępie o św i a t y  i p o p r a w y  o- 

bycz a iow  , potrzebaby  koniecznie ie szka­
radne zbrodnie wytępić  na św.eeie. D o ­

wiedziona iest ,  i e  u ży w a n e  dotąd ku o- 
bronie przez chrześciańskie Mocarstwa w o ­

ż o n e  środki ,  nietylko Barbaryiskim w y ­
starczyć nie m o g ł y ,  ale n a d t o ,  po więk-  
*l e y  c z ę i c i , mocnieysze ieszcze ugrunto­
wanie mebezpieczney potęgi tych korsa­
rz o w ,  2a |Qt)ą pociągnęły.  . >

Długi czas spuszczała się Europa na 
usi łowania Ka wa le ró w Maltańskich i oraz 
d o strz e g ła , t ,  za k o n o w i temu w  ostatnich

9 V
czasach zbvwąTo na *’ łach i na dostateez* 
ney energii w  położeniu t a m y  ciągle p o ­
nawianym zamachom tych  l i c zn ych  rabu­
s iów morskich.  Nawe t  w e  względzie  za­
sad,  na iakich ow  zakon się w s p i e r a ,  z a ­
braniających wszelkie obcowanie  i handel  
z n i t w ie r n e m i , nie mogliby  byl i  nigdy ci 

K a w a le r o w i e  u ży ć  wszystk ich  pomocnych  
środkow p o l i t y k . , g d y b y ’ Inawet by li  tra­
ktaty  pr zymierza  z o w y m i  Xiążętami  z a ­
w i er a l i ,  którzy  są raczey  sami o f i a r a m i  
rozboyniczego  systematu , aniżeli  czynnsa? i  

po m ocn ik am i ,  iak naprzykład Tunis i M a ­
roko ; ostatnie te kraie zostaią pod rzą de m 
X k ż ą t  k r a i o w c o w ,  którzy  od da w ny ch  
cz asó w s k ł o n n y m i , i dosyć si lnymi  się p o ­

kazal i  do utrzymania h a n d lo w y c h  stoson- 
k o w ,  i zgody  dobrego sąsiedztwa z Euro- 

peyskieini  Mocarstwami.  Nie mógłby  więc 
zakon ten,  gdy by  nawet  o d ż y ł ,  sam z sie­
bie bydź  dosyć  mocnym do dopoięcia za­
mierzonego celu.

T y m  celem iest zabezpieczenie na z a ­

wsze  Europy od naiazdow i łupiestwa  A -  
frykańskich roz boynikow , i z a p r o w a d z e ­
nie w m i e y s c e  pamiiących od czasu B a r -  
barossy rabus iów morskich ,  takich r zą ­

d ó w ,  któreby handel popierały , i z e w s z y -  
stkiemi uc y wi l i z ow an em i  narodami  w do­
brem porozumieniu zoi taw ały .

Zacho dzi  teraz pytan ie ,  iakich się 

trzeba c h w y ci ć  środkow dla dopięcia tęgo  
z a m i a r u ? Podpisany pragnąłby w s z y s t ­
kich natchnąć tern przek on anie m, iak iem 

sam po t rzydziestoletniem rozmyślaniu i 
głębokich rozbiorach pałkiem iest przeui -  
kniony.

Przedmiot ,  o k tórym tu m o w a ,  b y ł  

ciągłem iego zatrudnień.em , tak podczas  
iego poselstwa do Porty  O tt o m a ń s k i e y , w  

obozach  i w  p o c h o d a c h , iak i w  czasie  ca-



?ey w i a d o m e y  e p o k i , gdzie z  narodami  i C2enie od ścisłey blokady stanowisk" mor*
pokoleniami A z y i  i Afryki  w stosunkach 
zostawał.

T o  zupełne przekonanie o możności  . 
po łożenia  prędkiego końca morskiemu roz- 

boiowi  I a rb a r y i c z y k o w  , nie może bydź  
lepiey  wy pr ob ow an em  , iak ofiarowaniem 
si.1 podpisanego do przyjęcia na siebie kie­
runku przedsięwzięcia tego ,  skoro tylko 
iego rozsądkowi  i zarządzeniu zostawione  
będą potrzebne do tego środki.

Uniesiony wspomnieniem na złożoną  
przysięgę Kawalera zakonnego,  i o ż y w i o ­
ny  życzeniem wzniecenia w  sercach w s z y ­
stkich innych chrześciańskich K a w a le ró w  f 

równie zaszczytney  gorl iwości  ku tey do- 
brey sp ra w i e ,  czyni  podpisany pr op ozy -  
c y ą  narodom po m yś ln ym  skutkiem tego 

szlachetnego i sławnego przedsięwzięcia 
szczerze|się interessuiącym , ażeby  za  p o ­

mocą  zaw artego  między sobą przymierza,  
da ły  kontyngens na utworzenie morskiey 
siły , z k tóreyby  się ukształci ła,  £e tak 
r z e k ę ,  stała siła morska ,  ktoraby bez na­

rażania ia k ie y k o l w i tk  ba nd er y ,  i nie nale­
ż ąc  do w o y n y  lub innych poli tycznych 

sporo w narodow , ustawicznie p i lnowała  
w y b r z e ź o w  śródziemnego m o r z a ,  i iak 
Ba ygor l iwiey  r c zb oy ni ko w  morskich na 
lądzie i morzu ścigała i chw yta ła .

T a  od całey Europy  wystawiona  i u- 
t r z y m y w a n a  siła m or sk a ,  niets lkoby han­
dlowi  zupełne bezpieczeństwo zjednała,  

a le  nawet  mi esz kań có w północnych w y -  
b r z e i o w  A fr y ki  do obyczayności  i porząd­

ku d o p r o w a d z i ła ,  przymuszaiąc  ich d o  za ­

niechania t e g o ,  własnemu ich przemysłowi  

i istotoemu h an d lo w i ,  ty le  szkodl iwego 

korsarstwa.
T a  z n a k o m i t a  zaczepna  i o d p o r n a  si­

ła  m o rsk a , rozp oczęłab y  p ierw sze d ośw iad-

skich i wszystkich  gniazd rozboyniczych i 
przytem musiel iby Pos łowie wszystkich  

Monarchów i kraiow chrześci jaństwa  zo* 
bopolnie d z i a ła ć ,  i przedstawić Por c i e ,  
będzie odpowiedzialną ł ł  nieprżyiacielskie 

przedsięwzięcia wszelkiego rodzaiu swoich 
poddanych , ieżeli diużey w kratach swo-* 
ich będzie jpozwalała zaciągania -przezna­
czonych  do Afryki  o s a d ,  kióre iey nay-  
mnieytz ey  korzyści  nie p r zy n o sz ą ,  g d y  
tymczaseną te siły zbroyne m og ły by  by dź  
lepiey użytemi  przec iw iey  wł asn ym  nie* 

zyiaciolom , aniżeli  przeciw Europeyskim 
kraiom w przy jaźni z nią zostaiącym.  Prócz 
tego trzebaby żądać od Porty ,) ażeby nie- 
p o t w i e r d z a ł a , i urzędownie J zabroni ł*  
wszystk ich woien przez tych buntowni­
kó w Europie w y d a w a n y c h  ; moźnaby przy* 
musić Portę do rozdawania nagród tym  «  
pomiędzy  Ja ncz aró w,  którzy  są okręto* 
wemi  K a p i ta n a m i , i innym Algierskim m a ­
r y n a r z o m ,  ażeby byli  posłusznemi r o z k a ­
zom Sułtana , przezcpby De y  uyrzał  się 
wnet  opuszczonym , i ze znacznych obron­
nych środków ogołoconym.

Ten że  sam w p ł y w  mógłby ieszcze teip 
więcey  skutkować  w Tunis , ile że kray ten 
w  ustawiczna  wo ynę  z Algierem w plątany* 
od swoiego przeciwnika wszystk iego  się
ma obawiać.

Z r e s z t ą  Naczelnik r łądu  w T u n i s i e s t  
charakteru zupełnie przeciwnego charakte­
rowi  ł)c).- A l g ie rsk ie go ;  dla tego rad skło­
ni się do wszystk iego,  co kray iego u c y ­
w i l i z o w a ć  i dobru iego poddanych poży* 
teczuem bydź  może.

Pokoy między Tunis i Sa r d y n i ą ,  któ­
ra przez wydzieranie  sobie po ddanych  t y ­
le ucierpieć musia ła ,  powinienby  bydź  
p ier ws zym  krokiem, któryby  uczynić na­
l e ż a ł o ,  ażeby  w wykonaniu  tego proiektu. 
niczego nie zaniedbać.

Dalsze  ebiaśnienie,  co do tego przed­
miotu ła two by  się r ozw in ęł o ,  skoroby tył* 
ko  Monarchowie  wskazaną  Zasadę pr zy iąć  * 
i podpisanemu zaufanie ,  tudzież potrze'  
bne do tego przedsięwzięcia upow^żnieo^i 
udziel ić raczy li .  „  '

, fV. Mdnejr Smith, Prtttt,
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Z  Peterzbtlrga d- tę Lutego i .  ł.
Na wakujące  mieysca Archireyskie 

N a y w y ż i z y m  rozkazem są mianowani :  da 
K a za n i a ,  Biskup Tu ls k i ,  A m b r o ż y ;  do 
P s k o w a ,  Biskup Kałuzki ,  Eugieniusz;  do 
Mińska,  Biskup Półtawski,  Anatol i ;  z w y ­
niesieniem wszystkich na Arcy  Bi sk u p ó w ;
—  do K n ł u g i , Biskup W or o ne z ki  Ant oni ;  
do pul tawy , Wikary  Metropoli i  Nowo-
grodzkiey  , Biskup Staroruski,  M e t o d y ;  —  
m i a n o w a n i  Biskupami:  dyecezyi  Tulshiey ,
Moskiewskiego Stawropigi ja lntgo  Dońskie­
go klasztoru Archymandry  t a , Rektor Aka­
demii duchowney  Sy meon ; dyec ezy i  W o-  
ł o n e z k i e y , Rektor Akademii  K a za ń s k i e/ ,  
Archyurandryta  Epifani;  na Wikaryat  M e­
tropolii N o w o g ro d zk i e/ ,  Moskiewskiego
Sławropigi jalnego Nowospaskiego  klasztó-  

Archy mand ry  ta Ambr o  ży.
Nayiaśniej  szy Pan łaskawie ozdobić 

faczyt :  cz łonkow Synodu , A r c y - B i s k u -  
P ° w ,  Czernichwskiego Michała i T w e f -  
*k 'e£o Serafina ,  orderami Sgo Alexandća 

Ł w,lt|ego ; Buskupów dyecezya lnych,  Or- 
łowskieSOł Dosy fe ja ,  orderem Sgo Wło-  

dzimierza ugity  klassy ; Mochi l ow ski eg o , 
Danie la  , K o $tromskiego f Sergiusza,  Miń-

Ik iego ,  Adato łego,  Irkuckiego. Mic haht ,

Pen reńskiego , A t a n a z e g o ,  Poł tawskiego ,  
Metodyusza ,  orderem Stey Anny  rwsz ey  
klassy > Gruzieńskiego Daniela Chinocmiń- 
dzkiego;  panagiją brylantami  i ametysta­
mi przyo zd obi oną ;  Archymandry  tow w  
Gruzy  nii: zasiadaiącego w synoaalnyra kan­
torze-  Gruzińsko - Jmeretyńskim , At an a - .  
z e g o , brylantowemi  znak ami  orderu Stey  
A n n y ;  Z a c h a r y a s z a ,  bry lantowym k r z y ­

ż e m ,  jaki się daie Archimandry tom dla 
noszenia na pierciach.

Prz yb yl i  do Rossyi  z by łem Hospó* 
darem X ię ztw a  Wołoskiego , Xią ięc iem 
Jpsylantym , tameczni urzędnicy ,  G ab rye l  

K ata ka zy  i Jaa Persiani , mianowani  są 
Radzcami  ko lleg i ia lnymi , z ;  przeznacze­
niem do Rossyyskiey  służby w  kollegium 
spraw zagranicznych,  z pensyią o d p o w i a ­

dającą  ich raadze » ogólnych d ąc bo do t f  

Państwa.
Prze z  rozkaz dzienny,  Jenerał p iecho­

t y ,  Hrabia R o śt o p cz y n ,  o tr zym ał  p o z w o ­
lenie na wyi azd  do cudzych  k r ą i o w , dla 

poratowania  zdrowia.

Sztab G ł ó w n y  Jego Cesarskiey Mość- 
przedsięwziął  w y d a n i e  W o i e n a e y  historyi
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R oss yys ki ey ,  wi«ku XVIII,-  a chcąc, ' sk rol ina ,  co do panowania btdzle kied i
tylko  m ożna,  naydoskonaley w y p r a c o w a ć  
to dzieło,  mogące zostać pomnikiem sła­
w y  Rossyyskiego R y c e r s t w a ,  w z y w a  
w s zy st k i ch ,  maiących u siebie różne ,pia-  
.owne papiery ,  do ta«rowey hi jtoryi  słu­

żące ,  aby raczyli  ie przesyłać do g łówne­
go s z t a b u , który szczególmey potrzebuie 
nows zych  wiadomości  o dziejach wpicn- 
a y c h  Piotra Wielkiego.  Przesy łane  w i a ­
domości  mugą j y d ź  zapisywaue d o:  S z la ­
ku głównego  Jego Cesarskiey Mości  w  Per 
terzburgu,  na placu pa łacowym.

2> Londynu d. >5 M arca.
O sob y  w y s o k i e y  aostpy.jości  obwl-  

s iane są przez pisma nasze ,  (5 z om.Bie­
niem opłaty celney w prow adz i ły  do A n ­
glii  bardzo wiele korunek Bruxelskict  ■ 
w in  Franruzkich , j edwabnych mater yy  , 
porce lany ,  ćfce.

W y d a t k i  na Bonapartego na wy sp ie  
6. Heleny wy no sz ą  do 300,000 f  szt.

Wszys tk ie  l ini iowe pułki połączone­
go królestwa będą w Czerwcu każdy  d o  
400 ludzi  zmnieyszouy

Gd y niedawno by ł  ktoś w  P ary żu  
g i n lo t y n o w a n y , dwóch A n g l i k ó w , nim ic- 
s . c z e  krew obtarto , weszl i  na  rusztowa­
nie dla przypatrzenia się zbłiska machinie,  
łud tak się na Dieczuł ą ich ciekawość roz­
g n i e w a ł ,  iż z wie lką trudnością uszli  sn.e- 

wagi.
Przedz iwne  przymioty  Xcia  L eo p ol ­

da Roburskicgo z iednały mu , ialr iedno z 
pism tdteyrzych wy r aż a  , złote mniem a­
nia każdego stanu. Odtąd uważać go ir.u- 

siemy iako An gl ik a ,  i z radością dowiadu-  
ie m y s ię ,  i i  chce u» tern przestać,  co mu 
bedzie w y z c a c z o n e m .  Jakoż oszczędność 
w  czaszach t er aźr ie /sz yc h  n*e test pospo­
litą cnotą. Jego narzeczona  X i ę i n *  Ką-

pierwszr  w  Kuropie M ona rc hi nią , a 04 
naypierwszym iey poddanym,  W  takim 

-samem przypadku 2!caydował  się Xże Je­
rzy  D u ń s k i , małżonek K r ó i o w ey  Anny 
która ipianowała go wielkim admirałem.

l  udność pólnocney Ameryki  wynos) 
teraz y mili 289,000 mieszkańców.

Pani  Wi lson p r z y b y ła  z P ar y ża  da 
Londynu i zamyśla  podać Xciu Rejento­
w i  prożbę za uwięzionym w  Paryżu swoim 
małżonkiem.

Xże Rejent powroc i  w  pr zysz łym t y ­
godniu do L o n d y n u ,  dla zna ydowania  się 
pa zaślubieniu Xiężuy Karol iny .

Uwoir ienie od winy  Kontraadnr. Lic 
nois sprawiluctu radość,  po nieważ  w  osta 
iniey wo yn ie  bardzo ludzko obchodzi ł  się 
z  Anglikami.

h r .  L iwerpool  przyniósł  dnia wcz o-  
rayszego do w y ź s z e y  j2by następujące por 

selstwc. w-ględeną zamęścia X*ęiny Karo­

l iny  :
”  J. k ró lr wi czo ws ka  M o ś ć ,  Xże  Ber 

j e n t , działaiąc w  imienu* R r ó l a , o a f k r ó ­

lewskie  zezwolenie na zaślubienie swe/'  

corai  Xiężniczki  K a r o l i n y ,  z X ci em  Jmć 
Leop old tm  Jerzym Fryderykiem Robucg* 
Sa alfę Id , i  uzuał  zapotrzebne donieść o 
tem izbie Parów J Królewiczowska  Mość 
przekonanym i e s t , iż  związ ek  ten nie mo­
że bydź  iak pr zy irmn em dla wszystk ich  
ż y c z l i w y c h ]  R.M p o d d a n y c h , i spodz iewa 
się , iż i zba  Parów , która tylelcroine ca . S  
d o w o d y  miłości i pr zywią zania  do osoo/  
i familii  J. h .  M ci ,  z radość.ą obmyśli  zgo­
dne z chwałą  i powa ga  korony  uposażenia 
dla now ego  Małże ńst wa . , ,

T e g o ż  dnia przyniósł  I ord f  astl^re- 
agh to posebrw® do biższey i zby .  Obi® 
izby  c t w a i i ł y  zar az  jednomyślnością a  dr



' » « v  prdaiękewąnia  Xcin ° e i e n t o w i ,  i 
•desłaly  p o s e l s tu o po d  rozwagę wydzia łu . -  
Ł o i d  L iwerpool  i Lord Castlereagh c h w a ­
li l i  dobre przymioty  Xcia Leop old a  fto- 
burgskieco

X i e  Bedford uczynił  w  w y ż s z e y  iz-  
Aiie w n i o s e k , ażeby  zastanowić  się nad 
teraźnieyszym stanem państwa,  g d y ż  nie­
podobna  , ażeby tak wie lka  siła w o y -  
-akowa byiaj potrzebną. —  Xże Sussexu 
< 5ty brat Xc ia  Re je nta ) ,  Margrabia B ic- 
t in g h a m  &c.  wspierali  ten wniosek,  kió- 
?emu sprzeciwiał  się Lord Bathurst,  &c .  
Fa ko n ie c  146 przec iw 71 głosow odrzu­

c o n y  został.

W  izbie n i i szty  Ka nc lerz  skarbowy 
broniąc podatku od d o c b o d o w ,  m ó w i ł  iż 
Wydatki  dla Domu Królewskiego nie są 
w i ę k s z e ,  iak by ły  w  1812 i 1813 roku. —  
L or d  Castlereagh żądał  aby roztrząsanie 

względem podatku od dochodow daley 
Odłożone zos ta ł o ,  gdy ż  w p r zys z ły  po­
niedziałek z po w o du  Święta Patryka w i e ­

lu c z ł o n k ó w , chcących pr zy ło ż yć  się do 
wsparcia dzieci  ubogich Ir landczyków,  nie 
b id z i e  obecnych.  —  Tenże  Lord wniós ł  

13 d wa  b i l l e , ieden względem urzą. 
dzenia bezpiecznego pi lnowania Bona- 
partego na w ysp ie  S. H el e n y ,  a drugi 
Względem związku neutralnych okrętow 
2 tąż wyspą.  Za rzu ca no  ( m ó w i ł )  wątpl i ­
wość  cz y l i  W .  Brytaniia ma  prawo 
*rzymać jBonapartego po  ukońezoney 
• 'o ynie  iako  więźnia.  Bil l  , który wno-  

usunie tę wątpl iwość.  Uwięzienie Bo- 
^ P a r t e g o  zgadza się zupełnie * prawem 

nar o d o w ,  cz y l i  go uważać  będziemy ia- 
ko ^ o p a r c h ę ,  lub iako jeńca woiennego.  
Iako urodzony Korsykanin ,  by ł  podda­
n y m  ^rancyi j  lecz to Mocarstwo w c a ­
le nie żądało w y d a n i a  go sobie. Zape-

wnięnie się iego p s o l y ,  stało się zatem tak 
t e  względu na  powszechne bezpieczeń­
s t w o ,  iako też pokoy  koniecznie potrze- 
bnem Co się tycze  obchodzenia z B o n a ­
p art em ,  chcemy uży ć  wsze lkich  wz glę ­
d ów  , iakie tylko  zgodzić się mogą z ści­
ąłem pi lnowaniem iego osoby iako jeńca 
woiennego.  L ec z  potrzeba , ażeby office- 
-rowie pilnuiący Bona pa rte go , wiedziel i  
iak go u w a ż a ć ,  i iak się względem swo-  
i eg o  więźnia za ch o wa ć  maią. C o  do 
drugiego billu , tego iest celem rachow ar  
nie środkow względem w y s p y  S. Heleny,  
które obcem Mocarstwom udzielone iuż 
zostały.  Względem obu tych bi l lów w o l ­
no każdemu podawać  swe myśli  do ich 
ulepszenia;  spodziewam się iednak, iż nie 

będą-odrzucone.
P. Brougham rzekł  z tego powodu : P o ­

chwalam wniesione bille , gdy ż  ca ły  świat  
przekonany iest o potrzebie 4r zym ania  Bo­
napartego pod stja-żą ; l e c z i a k i e  długo ma  
bydź  t rzy m any ?  i czyl i  czas iego więz ie­
nia będzie o z n a c z o n y ? — Lord Nugent py-. 
tał się,  czyl i  Bonaparte od o ff i cerow,  któ_ 
r z y  go p i lnują ,  iako Monarcha luh iako  
jeniec uważanym będzie. — —  Lord Cąstle-  
reagh odpo wie dz i a ł ,  i i  officerowie uwa żać  
go będą i a k o  jeńca,  a le  przy  tem nayła-  
godniey  z n i m  obchodzić  s ię powinni .  —-  — 
P. Grensell  py ta ł  się daley iak długo B o ­
naparte w  więzieniu zostawać  będzie? —- 
Całe ży c i e  odpowiedziano.  —  Jenerał Mat- 

thew  zapy ta ł  s ię ,  cz y l i  inni officerowie 
F r a n c u z c y , n. p. Bertrąnd,  & c .  będą p o ­
dobnież u w a ż a n e m i ?  Lord  Castlereagh 
odpowiedzia ł ,  i i  rząd nic względem nie­
wol i  tych  officerow nie stanowi.

Z  BruxeU i d . 17 M arca.
D o w o d z ą c y  Austryackicmi  wo ysk am i  

w  południowcy  F r a n c y i ,  Jenerał  Frimont ,  
w y d a ł  na y su r ow sz y  ro z ka z  dz ienny  prze*

X



ciw rozpuszczanein wieśc iom względem 
stosunków z Francy ą.

Austryaccy  A r c y  Xiążęta Jati i L ud ­
wik przy by l i  i u i  iak m ówią  z Anglii  do 
Ostendy.

Z  Hagi d. 19 Marca.
O ne g di y  poiechał  J.K.  Mość z Króle­

wiczem Fryderykiem przez Antwerpi ią do 
E r u x e l l i , za  którym poiechał  zaraz tamże 
Sekretarz stanu Falek.  J. h Mość spodzie­
w a n y  tu lest w  powroc ie  na święta V\ lei- 
kanccne.

A d m .  Euyskes p r z y t y ł  d 7 Stycznia

D O N I E S I E N I A .
Rewers ś. p. W  Henryka Aebly  w  Krakowie  na Zf: p ol. 9245 pod d. 17 Stycznia 

r. 1816 W. Pitrowskiemu d a n y ,  zginął. Ktoby g« więc  znalazł  uprasza się-, aby zg ło­
sił  się z nim do W.  Burskiego w  Klepaczu pod. Numerem 55 nu cs zka ią ceg o , a 
tam zapewnioną  n i e ć  będzie nagrodę.

W Krakowie w Żyd owskim mieście w  Domu Rro 98 dnia 8 Kwietnia r. b. o  go- 
d i in ią  9 ranuey odbędzie się l i cy la cya  kwit ów  M a g a z y n o w y c h  na doi lav ' ione  proou- 
kta z rozpisow zag oto wą  zapłatę 5 ży cz ąc yc h  sobie nabycia w  Monecie srebrney Cou* 
ran t ,  na oznaczony czas i jrnieysce zaprasza.  W Krakowie  dnia 2. K w i c m a  i 8 i 6 r .

Skor czy ński Rotnor. trak.
W y s z ł o  w  Drukarni Aka de m ic ki ey , tłoruaczenir^ Xiążki P. Vi*.ers, Ronsiytucy i  

trzech Miast wolnych  A n z - i t y c k i c h , Luoeku , Bremy i  Himburga  , z dodatkieir  T ia~ 
S t a i u  dodatkowego Wiedeńskiego ,  tyczącego Miasta Wolnego  ^r a ko w a  i l e goi  Miasta 
K o n s t y t u c j i ,  z Mappą wyrażając  Pod,t A handlowy L a r ) p y ,  i l luminowaney  , którep 
dostać można w  Xięgarni Jana Maja w K rak ow ie  pod Nr. 507 w ulicy Flory u u*kiev 
za Złp.  3.

W Regulicach w Powiec ie  Krzeszowskim Departamencie Krakowskim na dniU 7go 
K w  ietnia r b. o godzinie ętey zraua rozpocznie się publ .czna l i c y t a c y a ,  za golowa, sre­
brną Courant  monetę ro lnych  ruchomości :  iako to: by dła ,  kor 1, b r y cz ek ,  w o z o w  , ró­
żnych naczyń mosiężnych,  miedzianych , cy n o w y c h ,  blaszanych , Lienzny &c .  chęć ku­
pna maiący  raczą się tamże zgromadzić.  W  Krak ow ie  dni . 46 Marca 1816

j U "  Renty Fachińetty, Rom. T. t k  D - R .  i R.
E xa kt o r  Skarbowy Miasta S iew ie rza ,  jo d a ie  do publ icznej  w i a d o m o ś c i , iż L» 

■mocy zapadłey  Rezolucyt  JW.  Dyrektora Skarbu dnia 23 L ut 'g o  r, b. Nro iST? od­
by wa ć  się będzie l i c y ta cy a  wmieś c ie  S i ew ie rzu ,  w  po wi jc ie  LelowsKim , Departamen­
cie Krasowskim w  Urzędzie Skarbowym dnia 10 Kwietnia  r. b. o godzinie łotey  z r a m »  
skonfiskowanego Ty to n iu  zagranicznego,  w p a c z k a c l  krauz ,  l iściach,  i rolach funtoW 
p- 44i  maiąc iednal: wzgląd  na §. g i T y t u ł u  Li. Ustawy M o n o p o i i c . n r y , t y l -!0

F a b r y k a n c i  Taba ki  na po wy żs zo  l icytacya w z y w a i ą  się.  Wspomniony  obiekt risoż*
bydz  i częściami sprzedawany  dla dogodności  L i c y t a r t w w , iednak za gotową srebrną,  
kurant monetę. Ż yc ząc y  sobie n a t y c ia  takowego obiektu,  aechcą się znayd ow ać  W 
m ie ys cu ,  daiu i godzinie oznaczonych.  W Siewierzu d 23 Marca 1816 r- 

7  * Tarnow ski, Łxaktor.

z swoir* esKaarą pod przy lądek Dobrey  aa-

dziei.

iJuta 1 i  fi Kwietnia igt6 
Cena z  b o i rożnego gatunki na Targu f* 

Krakowie sprzedawanych,
1. 2. 3.  4.

Korzec Zi.gr. ZA, er. ZA.ęr. Zł. gf
Pszenicy 21 15 20 —  18 >5 *7

—  Z y t a  1 7 — 16 15 15 15 15 —
—  Jęczmienia »4 —  13 —  »2 '5  l l  *5
—  O m a  9 15 9 1 0  9 8 15 —
—  Jsgieł 4 * ~  39 —  3<5 —  3°
—  Grochu 20 —  13 —  16 —  15  —
—  Rzepaku *8 —  27 ■—  26 —  —  —


